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IZA BE LA ŻBI KOW SKA

Mię dzy na ro do wa grup ka zna jo mych
ba wi ła się w so bo tę w klu bie Ma ña na
Ca fe przy ul. św. Mi ko ła ja. Gdy ok. go -
dzi ny 4 nad ra nem opusz cza ła lo kal, po -
de szło kil ku mło dych męż czyzn, wy -
raź nie szu ka ją cych za czep ki. Do szło do
prze py cha nek, dwo je na pad nię tych upa -
dło. 

– Nie wiem, dla cze go za a ta ko wa li,
mo że za u wa ży li wśród nas ob co kra -
jow ców, po pchnię ta ko le żan ka po cho -
dzi z Gwa te ma li – opo wia da „Wy bor -
czej” je den z na pad nię tych, wroc ła -
wia nin, któ ry chce po zo stać ano ni -
mo wy, bo nie czu je się bez piecz nie.
– Gdy nasz ciem no skó ry ko le ga
z Fran cji po ma gał wstać tym po -
pchnię tym, zo stał z fu rią za a ta ko wa -
ny. To na nim na past ni cy sku pi li ca -
łą swo ją agre sję. Za pew ne dla te go, że
jest czar no skó ry.

– Wy zy wa li go od „czar nu chów”,
bi li, ko pa li po ca łym cie le i plu li na nie -
go. Pró bo wa liś my mu po móc, za sła -
nia liś my go so bą i też ober wa liś my
– opo wia da nasz roz mów ca. – Jed ne -
mu z ko le gów na past ni cy zła ma li nos,
in ny za lał się krwią, bo roz cię li mu
skó rę na twa rzy, ale to nic w po rów -
na niu z tym, jak po bi to na sze go ko le -
gę z Fran cji, je go twarz by ła opuch -
nię ta – do da je.

Po bi ty Fran cuz mó wi, że chciał po -
móc ko le dze wstać, i wte dy się na nie -
go rzu ci li. – Je den chwy cił mnie za gło -
wę, ude rzył w nią kil ka ra zy ko la nem,
póź niej ude rza no jesz cze wie le ra zy.
By ło wie lu ga piów, ale nie re a go wa li,
tak jak i ochro nia rze z klu bu, któ rzy
wszyst ko wi dzie li i któ rych wo ła liś -
my, że by nam po mo gli – wspo mi na.
Ochro nia rze od po wia da li, że och ra -
nia ją klub, a nie uli cę.

Ko le dzy ka to wa ne go Fran cu za pró -
bo wa li uciec z nim do sto ją cej przy
klu bie tak sów ki. Są dzi li, że tak sów -
karz, wi dząc, co się dzie je, szyb ko od -
je dzie. – Ale on wy siadł i do na past ni -
ków krzy czał: „Za bierz cie stąd to czar -

ne gów no” – opo wia da nasz roz mów -
ca.

Gdy na past ni cy pró bo wa li otwo -
rzyć drzwi tak sów ki, blo ko wa ne przez
ko le gów Fran cu za, je den z nich wy -
pro wa dził go z dru giej stro ny i ucie -
kli. – Ru szy li za na mi, ale na szczę ście
uda ło nam się schro nić w jed nej
z bram – opo wia da po bi ty. 

Po li cja na mie rza spraw ców
Pod czas ata ku na czar no skó re go męż -
czyz nę je go zna jo mi wez wa li po li cję.
Ta do tar ła na miej sce już po zda rze -
niu. – Mu szę przy znać, że po tem od
ra zu bar dzo za an ga żo wa li się w szu -
ka nie spraw ców – opo wia da po bi ty. 

– Spraw ca szyb ko zo stał za trzy ma -
ny. To 30-let ni wroc ła wia nin – in for -
mu je Krzysz tof Za po row ski z dol no -
ślą skiej po li cji. Twier dzi, że ak cen ty
ra si stow skie po ja wi ły się w trak cie bój -
ki, ale bez poś red nim jej po wo dem by -
ła sprze czka o po pchnię cie dziew czy -
ny ba wią cej się z ob co kra jow ca mi. 

Po bi ty na po li cję zgło sił się na stęp -
ne go dnia, by zło żyć ze zna nia. On i je -
go zna jo mi po szli rów nież do szpi ta -
la na ob duk cję. Ob co kra jo wiec ma po -
waż nie uszko dzo ne oko, ca łe jest za -
krwa wio ne, le ka rze uprze dzi li, że cze -
ka go po waż na ope ra cja i przy naj mniej
pół rocz ne le cze nie. Po za tym jest ca -
ły obo la ły. – Nie znaj du ję wy tłu ma cze -
nia dla te go ata ku. Ta był ja kiś dzi ki
szał – wspo mi na.

Spra wą na pa ści na tle ra so wym
zaj mu je się już pro ku ra tu ra dla Wroc -
ła wia Sta re Mia sto. W czwar tek prze -
słu chi wa ła po krzyw dzo nych. Wszy -
scy po zło że niu ze znań po pro si li
o utaj nie nie ich na zwisk i adre sów, bo
bo ją się, że spraw cy bę dą się mścić.

Jest to sześć osób, w tym Czech,
któ re mu na past ni cy zła ma li nos, i Is -
lan dczyk, któ ry ma roz cię ty po li czek.
Obaj ucier pie li, sta ra jąc się ob ro nić
Fran cu za. Po pchnię ta dziew czy na,
oby wa tel ka Gwa te ma li, jest dzia ła czką
na rzecz praw czło wie ka. Zaś trzech in -
nych po szko do wa nych to pra cow ni cy
Go o gle’a we Wroc ła wiu.

Za rzu ty dla dum ne go pa trio ty

Śled czy po sta wi li za rzu ty pier wszej oso -
bie. To Pa tryk W., apli kant ad wo kac ki,
ab sol went Uni wersytetu Wroc ław skie -
go. We dług usta leń po li cji był jed nym
z pro wo dy rów zda rze nia i to je go za -
trzy ma no przed klu bem.

Na swo im pro fi lu w jed nym z por ta -
li spo łecz no ścio wych W. za miesz cza
gra fi ki z fla gą Pol ski i sym bo la mi Pol ski
Wal czą cej. Po za tym de kla ru je za in te -
re so wa nie wal ką o pra wa zwie rząt, do -
łą czył na wet do gru py ad wo ka tów, któ -
rych jed nym z za dań jest pro wa dze nie
spraw prze ciw ko spraw com znę ca nia
się nad ni mi. 

Jak usta li liś my, pod czas prze słu cha -
nia w spra wie po bi cia za sła niał się nie -
pa mię cią. Obec nie prze by wa na wol no -
ści, pro ku ra tu ra za sto so wa ła wo bec nie -
go po rę cze nie ma jąt ko we w wy so ko ści
10 tys. zł.

Wroc ław ska Okrę go wa Ra da Ad wo -
kac ka już otrzy ma ła z pro ku ra tu ry za -
wia do mie nie o je go udzia le w na pa ści.
– Prze ka za łem je rzecz ni ko wi dys cy pli -
nar ne mu – mó wi mec. An drzej Gra biń -
ski, dzie kan wroc ław skiej ra dy. – Oczy -
wi ście nie ma miej sca w na szych sze re -
gach dla osób do ko nu ją cych na pa ści,
szcze gól nie na tle ra so wym, na ra zie jed -
nak nie chcę fe ro wać wy ro ków, tym bar -
dziej że obo wią zu je nas za sa da do mnie -
ma nia nie win no ści – do da je. 

Tłu ma czy, że rzecz nik dys cy pli nar -
ny mo że zde cy do wać o za wie sze niu
apli kan ta w try bie dys cy pli nar nym. Na
ra zie jed nak nie wia do mo, czy tak się
sta nie. Apli kan to wi za na paść na tle ra -
so wym gro zi ka ra wię zie nia od trzech
mie się cy do pię ciu lat.

Za rzu ty prawdopodobnie usły szy
też tak sów karz, któ ry nie po mógł bi te -
mu męż czyź nie, a wręcz za chę cał na -
past ni ków do bi cia.Wroc ła wia nie i ich
zna jo mi za pa mię ta li nu me ry re je stra -
cyj ne wo zu. Jak się do wie dzie liś my, nie
na le ży on do żad nej z kor po ra cji tak -
sów kar skich, jest in dy wi du al nym przed -
się bior cą. �

Więcej S. 2

Ra si ści znów we Wroc ła wiu 
u Czar no skó ry tu ry sta zo stał po bi ty przed lo ka lem w cen trum mia sta. Choć je go zna jo mi prosili o pomoc, 

nikt nie reagował. Ochrona bezczynnie patrzyła, a taksówkarz, w którego aucie chciał się skryć bity, krzyczał:
„Zabierzcie stąd to czarne gówno!” Prokuratura zatrzymała pierwszego podejrzanego 

Sy stem na głaś nia ją cy, przez któ ry
ki bo le Ślą ska śpie wa li pod czas me -
czu z Bo rus sią Do rtmund „ja zda
z k.....” czy „j...ć Bo rus się”, na le ży
do wroc ław skie go sta dio nu. – Uży -
cza my go, bo nie chce my kon fron -
ta cji z ki bi ca mi – tłu ma czy rzecz nik
obiek tu Adam Bu rak.

MI CHAŁ KAR BO WIAK

Mecz to wa rzy ski Ślą ska z Bo rus sią Do -
rtmund przy cią gnął na Sta dion Miej -
ski 34 tys. ki bi ców. To re kord 2014 ro -

ku.  Na try bu nach by ło wie lu fa nów
obu dru żyn, w tym ro dzi ny z dzieć mi.
Z lo ży VIP spot ka nie ob ser wo wa li pre -
zy dent Ra fał Dut kie wicz i tre ner pił -
kar skiej re pre zen ta cji Pol ski Adam
Na wał ka. 

W trak cie me czu wszy scy mu sie li
słu chać wul gar nych obelg i wy zwisk,
ja kie pod adre sem go ści kie ro wa li ki -
bo le Ślą ska sie dzą cy na try bu nie B. 

Śpie wa li oni m.in.: „ja zda z k....i”,
„j...ć Bo rus się” czy „Gu an ta na me ra,
Śląsk Wroc ław j...e Hit le ra”. 

Oprócz te go wroc ław scy ki bo le
szar pa li ki bi ców ubra nych w żół to-

-czar ne bar wy eki py z Do rtmun du, za -
bie ra li im fla gi i ko szul ki. 

„Tro fe a mi” chwa li li się w in ter ne -
cie. 

Ki bo le Ślą ska na me czu od pa li li
rów nież za ka za ne pra wem ra ce. 

Wczo raj, kie dy py ta liś my przed -
sta wi cie li sta dio nu o ko men tarz do
wy da rzeń, od po wia da li, że są za ła ma -
ni, ale też bez sil ni. Twier dzi li, że ta kie
wy da rze nia nie bu du ją tak że po zy tyw -
nej mar ki sta dio nu ani nie po ma ga ją
w roz mo wach ze spon so ra mi.

Zda niem lu dzi ze spół ki Wroc ław
2012 wszel kie na rzę dzia do wal ki z chu -

li gań stwem ma tyl ko or ga ni za tor spot -
ka nia, w tym wy pad ku pry wat na fir -
ma Po lish Sport Pro mo tion. 

Tym cza sem – jak się oka zu je
– sprzęt, przez któ ry ki bo le znie wa ża -
li za wod ni ków Bo rus sii, na le ży do
wroc ław skie go sta dio nu. Po dob nie jak
plat for ma, na któ rej stoi tzw. gnia zdo -
wy. To on ini cju je do ping, a na wie lu
me czach zda rza się, że jest on nie cen -
zu ral ny i ob ra źli wy. 

– Rze czy wi ście, sprzęt na głaś nia -
ją cy i plat for ma na le żą do nas. Wo li -
my, że by był nasz, niż że by ki bi ce sa -
mi go przy no si li. Uży cza my go, bo nie

chce my kon fron ta cji – tłu ma czy rzecz -
nik sta dio nu Adam Bu rak, któ ry do -
da je: – Źle by ło by do pro wa dzić do ta -
kiej sy tu a cji jak w Kra ko wie czy Byd -
gosz czy, gdzie na me czach nie by ło
zor ga ni zo wa ne go do pin gu. Choć oczy -
wi ście dla nas bez pie czeń stwo i kul tu -
ra to prio ry tet. Bę dzie my więc roz ma -
wiać z ki bi ca mi Ślą ska i je śli ta kie sy -
tu a cje jak z Bo rus sią się po wtó rzą, być
mo że za bie rze my im sprzęt.

Po li cja na py ta nie o to, ja kie kro ki
pod ję ła po me czu Śląsk – Bo rus sia, od -
po wia da: – Trwa ją czyn no ści wy jaś nia -
ją ce. �

Wroc ław ski sta dion da je sprzęt na „ja zdę z k....i”

W poniedziałek 
z „Wyborczą”

Ale Historia
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IZA BE LA ŻBI KOW SKA: W so bo tę
nad ra nem przed wa szym lo ka lem
po bi to czar no skó re go tu ry stę. Je go
zna jo mi pro si li ochro nia rzy klu bu
o po moc. Ci nie za re a go wa li. Dla cze -
go nie po mo gli bi te mu męż czyź nie? 

KRZYSZ TOF SZY MAN DE RA, ME -
NE DŻER KLU BU. Trud no ko men to wać
mi to zda rze nie, bo go nie wi dzia łem.
Jed nak py ta nie mnie o to, dla cze go
ochro nia rze na sze go lo ka lu nie po mo -
gli, uwa żam za nie fa ir. Woko li cy są jesz -
cze in ne klu by, któ re rów nież ma ją
ochro nę, dla cze go my się ma my tłu ma -
czyć?
Bo po bi ci zo sta li go ście wa sze go lo -
ka lu. Zo sta li na pad nię ci, gdy z nie go
wy szli. Po za tym do ochro nia rzy
Ma ña na Ca fe zwró ci li się o po moc
zna jo mi ka to wa ne go Fran cu za.

– Ale nie zna my przy czyn te go zda -
rze nia. Tym cza sem wie lo krot nie spot -
ka łem się z sy tu a cją, w któ rej ktoś pro -

wo ku je kon flikt, a po tem oka zu je się,
że tra fił na sil niej sze go od sie bie. Wte -
dy bie gnie do ochro ny i pro si o po moc,
choć sam jest so bie wi nien. 

Nie wiem, jak by ło tym ra zem,
wiem, że zda rze nie nie mia ło miej sca
w klu bie, tyl ko na uli cy, a na sza ochro -
na jest od te go, by re a go wać i pil no -
wać spo ko ju w klu bie. O bez pie czeń -
stwo na uli cy po win na trosz czyć się
po li cja.
Kil ku na past ni ków bi je jed nego
człowieka, je go zna jo mi nie są
w sta nie mu po móc. Pro szą ochro nę
o in ter wen cję. To sil ni męż czyź ni,
na praw dę nie mo gli za re a go wać?

– Nie wie rzę, że tak to wglą da ło. Je -
stem pe wien, że na si ochro nia rze, gdy -
by wi dzie li coś ta kie go, toby po mo gli,
bo nie raz po ma ga li. Ale oni sku pia ją się
na tym, by za pew niać bez pie czeń stwo
w lo ka lu. �

ROZMAWIAŁA IZABELA ŻBIKOWSKA

Roz mo wa z menedżerem Mañana Cafe

Nie znaj du ję wy tłu ma cze nia dla te go ata ku. Ta był ja kiś dzi ki szał 
– wspo mi na po bi ty Fran cuz
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WROCŁAW Z DRUGIEJ STRONY

ROZ MO WA Z
TO MA SZEM GRZY BEM
psy cho lo giem ze Szko ły Wyż szej 
Psy cho lo gii Spo łecz nej we Wroc ła wiu 

IZA BE LA ŻBI KOW SKA: Jest pan
za sko czo ny na pa ścią na czar no -
skó re go tu ry stę? An ty ra si stow skie
sto wa rzy sze nie prze ko nu je, że
Wroc ław to mia sto, w któ rym bar -
dzo czę sto do cho dzi do na pa ści na
tle ra so wym.
DR TO MASZ GRZYB: Za sko czo ny
nie je stem, je stem za to bar dzo za smu -
co ny, tak jak – my ślę – znacz na część
miesz kań ców Wroc ła wia, mia sta, któ -
re pro mu je się ha słem „miej sce spot -
kań” – otwar te, to le ran cyj ne i przy jaź -
nie na sta wio ne do in nych. To, co się
wy da rzy ło, stoi w ra żą cej sprzecz no -
ści z tym, jak wroc ła wia nie przed sta -
wia ją swo je mia sto.
Dla ofia ry naj bar dziej bo les na jest
ir ra cjo nal ność spraw ców. Nie po -
tra fi zro zu mieć, cze mu go za a ta ko -
wa li.

– Nie ste ty, też nie po tra fię te go wy -
tłu ma czyć. Nie znaj du ję od po wie dzi
ani na wy da rze nia z so bo ty, ani też na
ata ki ra si stow skie, któ re zda rza ją się
w kra ju. Nie ro zu miem rów nież za cho -
wa nia ochro nia rzy. W mo jej oce nie
tłu ma cze nia, że do po bi cia do szło na
uli cy, a nie w klu bie, więc to in ter we -
nio wa nie nie by ło ich za da niem, jest
źle po ję tą ochro ną. Tak sa mo obu rza
mnie za cho wa nie tak sów ka rza.
Mo że do szło do efek tu roz pro sze -
nia od po wie dzial no ści? Świad ko -
wie nie po mo gli, bo wy da wa ło im
się, że in ni za re a gu ją. W efek cie nie
po mógł nikt.

– Mo że my mó wić o ele men tach dy -
fu zji od po wie dzial no ści, choć nie jest
to kla sycz ny przy pa dek, w któ rym jed -
na oso ba pro si o po moc, a tłum uda je,
że nie sły szy. To sy tu a cja bar dziej skom -
pli ko wa na – do szło do po waż nej awan -
tu ry z udzia łem kil ku osób. My ślę, że
wy god nie by ło by po wie dzieć „lu dzie są
co raz bar dziej nie czu li”, znaj du jąc pro -
stą od po wiedź. Wy jaś nie nie jest znacz -
nie bar dziej zło żo ne: każ dy ze świad -
ków zda rze nia ana li zo wał moż li we kon -
sek wen cje iprze wi dy wał, że po moc wią -
za ła by się z du żym ry zy kiem. W ta kiej
sy tu a cji chęt nie szu ka my wna szych gło -
wach wy mó wek. Świad ko wie pew nie
za da wa li so bie py ta nie: a mo że sa mi są
so bie win ni? Mo że spro wo ko wa li to zaj -
ście? Mo że za cho wa li się nie od po wied -
nio? Py ta nie, jak dziś, po tym zda rze -
niu, się czu je my. Mam na dzie ję, że
świad ko wie zda rze nia za da ją so bie py -
ta nie, czy mo gli coś zro bić.
A mo gli? Sy tu a cja by ła nie bez -
piecz na.

– Mo gli. Na le ża ło te oso by roz dzie -
lić – nie ko niecz nie mam na my śli in -
ter wen cję fi zycz ną. Wy star czy ło, by
świad ko wie zjed no czy li się i za czę li
głoś no i kon sek wen tnie pro te sto wać
prze ciw za cho wa niu na past ni ków, po -
ka zu jąc, że nie ak cep tu ją ich za cho wa -
nia, że nie ma na nie spo łecz ne go przy -
zwo le nia. Lek cją na przy szłość po win -
na być dla nas świa do mość, że gło wa
i ro zum pła ta ją nam róż ne fi gle. Je steś -
my le nia mi po znaw czy mi i chęt nie
szu ka my pre tek stów, by się nie wy si -
lać, by nie re a go wać, zwłasz cza w sy -
tu a cjach ry zy kow nych, a tym cza sem
wy star czy odro bi na za an ga żo wa nia.
My ślę o tak sów ka rzu i o apli kan cie,
któ ry za prze pa ścił la ta na u ki. Nie
szu kam dla nich uspra wie dli wie nia,
za sta na wiam się, czy ża łu ją. 

– Ja z ko lei chciał bym, by ten tak -
sów karz zro zu miał, że in ny czło wiek

jest waż niej szy niż ja kie kol wiek do -
bro ma te rial ne. Je stem prze ko na ny,
że tak sów karz, tak jak apli kant, sta nie
przed są dem i – mam na dzie ję – zo sta -
nie su ro wo uka ra ny. Chciał bym, by
w ich przy pad ku sąd po stą pił tak jak
sąd z War sza wy roz pa tru ją cy an ty ży -
dow skie za cho wa nie ki bo li. Tych,

oprócz wy mie rze nia ka ry za sad ni czej,
sąd zo bo wią zał do obej rze nia fil mu
o an ty se mi cie, któ ry od kry wa, że sam
ma ży dow skie ko rze nie. Uwa żam, że
ele ment ka ry, któ ry zo bo wią zu je
spraw cę do po zna nia ofia ry, jej śro do -
wi ska, jest bar dzo waż ny. Co do apli -
kan ta, to po sta wił bym py ta nie: „Czy

chciał byś, by ta ki czło wiek, dla któ re -
go ko lor skó ry jest pre tek stem do bi -
cia in nych, bro nił cię na sa li są do wej?”
Ja bym nie chciał. Je go hi sto ria jest
jed nak do brym ostrze że niem przed
tym, jak ogrom ne kon sek wen cje mo -
że mieć na sze za cho wa nie. �

ROZMAWIAŁA IZABELA ŻBIKOWSKA

DLACZEGO NIE POMOGLI BITEMU?

Czy wia do mo, co ro bić, gdy by
w mie ście po ja wił się ktoś z wi ru sem
ebo la?

ROZ MO WA Z
DR. WI TOL DEM PA CZO SĄ 
kie row ni kiem dzia łu epi de mio lo gii Wo je -
wódz kiej Sta cji Sa ni tar no-Epi de mio lo -
gicz nej 

BAR BA RA STA NISZ: Czy Wroc ław
opra co wał spe cjal ne pro ce du ry
w związ ku z epi de mią go rą czki
krwo tocz nej w Af ry ce?

DR WI TOLD PA CZO SA:Wi rus wy wo -
łu je cho ro bę ła two roz prze strze nia ją cą
się, o wy so kiej śmier tel no ści i po wo du -

ją cą szcze gól ne za gro że nie. Wy ma ga
więc spe cjal nych me tod zwal cza nia.
Usta wa o za po bie ga niu oraz zwal cza -
niu za ka żeń i cho rób za kaź nych okre -
śla pro ce du ry, któ re mu szą być wszczę -
te w ta kim przy pad ku przez in sty tu cje
ioso by fun kcyj ne, jak mi ni ster zdro wia,
wo je wo da, ra tow nic two me dycz ne, po -
li cja i straż po żar na. Usta wy jed nak nie
sto su je się tyl ko w sy tu a cji za gro że nia,
ale prak tycz nie ca ły czas. Np. wo je wo -
da ma zgod nie z nią obo wią zek spo rzą -
dzić nie rza dziej niż raz na trzy la ta plan
dzia ła nia, okre śla ją cy miej sce izo la cji
i le cze nia osób za ka żo nych.
Gdzie jest ono we Wroc ła wiu?

– Za ka żo na oso ba po win na tra fić od
ra zu do Wo je wódz kie go Szpi ta la Spe -

cja li stycz ne go przy ul. Ko sza ro wej, wktó -
rym są spe cjal ne bok sy mel ce row skie,
czy li po miesz cze nia o wy so kim stop -
niu izo la cji. 
A je śli ktoś tra fi do in ne go szpi ta la?

– Każ dy szpi tal po wi nien cho re go
od i zo lo wać, do pó ki nie zo sta nie prze -
wie zio ny na Ko sza ro wą. Nad tym, że by
le karz za kaź nik pra wi dło wo roz poz nał
cho ro bę, czu wa dol no ślą ski kon sul tant
cho rób za kaź nych prof. Krzysz tof Si -
mon. Wszyst kie szpi ta le do sta ły od
głów ne go in spek to ra sa ni tar ne go wy -
tycz ne do ty czą ce ob ja wów go rą czki
krwo tocz nej. Tak że per so nel lot ni czy
do sko na le wie, co ro bić, gdy by na po -
kła dzie po ja wił się pa sa żer z po dej rza -
ny mi ob ja wa mi. Od ra zu po in for mu ją

sa ne pid, a wte dy wszczy na my od po -
wied nie pro ce du ry. Cho ry na tych miast
po lą do wa niu tra fi na ul. Ko sza ro wą,
a od prze woź ni ka zbie rze my in for ma -
cje o obec nych na po kła dzie i za kwa li -
fi ku je my je ja ko tzw. kon tak ty. Po nie -
waż wszy scy oni mo gą być za ka że ni,
po win ni po zo stać pod ob ser wa cją
i w izo la cji. Gdy by ktoś od mó wił pod -
da nia się izo la cji, mog ła by na wet in ter -
we nio wać po li cja.
Ile ta kich przy pad ków mu sia ło by się
zda rzyć, że by wszcząć alarm?

– Gdy by we Wroc ła wiu po ja wi ła się
choć jed na oso ba z po dej rza ny mi ob ja -
wa mi, na tych miast zro bi ło by się o tym
głoś no na kraj, Eu ro pę i świat. 
Jest ry zy ko, że wi rus do trze do nas?

– Świat jest zglo ba li zo wa ny, moż na
się szyb ko prze miesz czać, więc to ry zy -
ko ist nie je. Jest jed nak bli skie ze ru. Chcę
jed nak za a pe lo wać, że by lu dzie by li spo -
koj ni, że by nie pani ko wa li. Ob lę że nie
le ka rzy pier wsze go kon tak tu oso ba mi
za nie po ko jo ny mi go rą czką jest nam nie -
po trzeb ne. Ła twiej jest we Wroc ła wiu
za ra zić się gry pą se zo no wą, któ rej po -
wi kła nia rów nież mo gą być śmier tel ne.
Od ra dzam jed nak lo ty do za gro żo nych
te re nów. Z ko lei ci, któ rzy by li w Af ry -
ce, do sko na le wie dzą, na co mu szą zwra -
cać uwa gę.  Za wsze war to na wszel ki wy -
pa dek prze strze gać pod sta wo wych za -
sad hi gie ny. Myć rę ce iuży wać środ ków
dez yn fe ku ją cych. �

ROZ MA WIA ŁA BAR BA RA STA NISZ

Wi rus ebo la: trze ba mieć res pekt, ale w pani kę nie wpa dać 

W nie miec kiej sto li cy wdro żo no kom -
plek so wą stra te gię do ty czą cą wal ki
z prze mo cą, jak i in te gra cji spo łecz nej
ob co kra jow ców. Przy de par ta men cie
spraw we wnętrz nych już w 1994 r. po -
wo ła no Ber liń ską Ko mi sję ds. Prze -
mo cy, w któ rej skład wcho dzą przed -
sta wi cie le in sty tu cji pań stwo wych i or -
ga ni za cji po za rzą do wych. Zaj mu je się
wszyst ki mi ro dza ja mi prze mo cy – za -
rów no na tle ra si stow skim, jak i do mo -
wą czy szkol ną. Jej za da niem jest po -
moc ofia rom, jak i pre wen cja – głów -
nie przez roz mo wy z mło dzie żą. W nie -

któ rych przy pad kach pró bu ją do pro -
wa dzić do dia lo gu mię dzy spraw cą
a ofia rą. Spraw ców wy sy ła się na tre -
nin gi, by umie li ra dzić so bie z prze mo -
cą. Wszy scy ucznio wie uczest ni czą
w spe cjal nych lek cjach, na któ rych
uczy się praw ofiar i umie jęt no ści roz -
wią zy wa nia kon flik tów. Osob ne dzia -
ła nia do ty czą wspie ra nia in te gra cji ob -
co kra jow ców. Ist nie je ra da, do któ rej
wcho dzą przed sta wi cie le two rzo nych
przez imi gran tów sto wa rzy szeń.
W każ dej z dziel nic Ber li na ist nie je też
peł no moc nik, do któ re go każ dy ob co -
kra jo wiec mo że zwró cić się z prob le -
mem. W Ber li nie dzia ła ok. 20 wspie -
ra nych przez rząd or ga ni za cji zaj mu -
ją cych się wal ką z ra siz mem. �MA KO

Jak to ro bią 
w Ber li nie?
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– To obu rza ją ce, skan da licz ne wy da -
rze nie. Na ta kie ak ty prze mo cy we
Wroc ła wiu nie ma zgo dy – ko men tu -
je na paść na czar no skó re go Fran cu -
za rzecz nik ma gi stra tu Ar ka diusz Fi -
li pow ski. Pod kre ślił, że pre zy dent
Ra fał Dut kie wicz wy słał do pro ku ra -
tu ry pis mo z proś bą o wni kli we zba -
da nie spra wy po bi cia ob co kra jow ca. 

Rzecz nik przy po mi na też, że
w 2012 r. wroc ław ski ma gi strat prze -
ka zał dol no ślą skiej po li cji mi lion zło -
tych na wal kę z ra siz mem. Pie nią -
dze zo sta ły prze zna czo ne głów nie
na sto no wych eta tów dla po li cjan -
tów pa tro lu ją cych uli ce. Fun du sze
tra fi ły do Ko men dy Wo je wódz kiej
Po li cji we Wroc ła wiu w ubieg łym
ro ku. Z ko lei w ra mach Pro gra mu
Po pra wy Bez pie czeń stwa we Wroc -
ła wiu na la ta 2013-16 mia sto prze ka -
za ło na dzia ła nie po li cji i stra ży
miej skiej 5,5 mln zł. – Po li cjan ci ku -
pią za nie 19 no wych ra dio wo zów
i zwię kszą licz bę pa tro li, a 3,5 mln zł
do kła da my do po wsta ją cej ko men -
dy po li cji na Krzy kach – wy li cza Fi li -
pow ski. 

Do da je, że od kil ku lat jest u nas re -
a li zo wa nych kil ka pro gra mów edu ka -
cyj nych, uczą cych wroc ła wian to le -
ran cji dla in nych na ro do wo ści i kul -
tur. � MGOSZ

Co ro bi Wroc ław
w spra wie ra siz mu?

– Wy star czy ło, by świad ko wie zjed no czy li się i za czę li głoś no i kon sek wen tnie
protestować – mówi o braku reakcji na napaść w centrum Wrocławia Tomasz Grzyb 

An na Ta tar 
ze Sto wa rzy sze nia „Ni gdy wię cej” 

Strasz ne jest to, co się wy da rzy ło, ale
nie je stem za sko czo na. Osta t nio ob -
ser wu je my wzrost za cho wań ra si -
stow skich, a co gor sza – ewo lu o wa nie
ne ga tyw nych po staw, któ re z ob ra źli -
wych na pi sów na mu rach czy słow -
nych za cze pek prze cho dzą w ata ki fi -
zycz ne. I, nie ste ty, Wroc ław jest miej -
scem, któ re zde cy do wa nie wy róż nia
się pod tym nie chlub nym wzglę dem
na ma pie Pol ski i jest w czo łów ce

miast, w któ rych do cho dzi do ra si -
stow skich na pa ści. Świad czą o tym
da ne z Bru nat nej Księ gi. Przy czyn
te go zja wi ska jest kil ka, m.in. ma ło
kon sek wen tne za cho wa nie władz.
Pre zy dent Dut kie wicz po przer wa -
nym wy kła dzie prof. Ba u ma na za po -
wie dział wal kę z te go ro dza ju in cy -
den ta mi, ale po ska za niu spraw ców
i po li ście z po par ciem dla nich Ma xa
Ko lon ko za po wie dział, że bę dzie sta -
rał się o zła go dze nie wy ro ków. Ta kie
za cho wa nie mo że być ode bra ne ja ko
sy gnał, przy zwo le nie na te go ro dza -
ju dzia ła nia. � NOT. ŻBIK

Dla Wy bor czej


